„Dlaczego nie mówimy o tym, co nas boli otwarcie?
Budować ściany wokół siebie - marna sztuka 
Wrażliwe słowo, czuły dotyk wystarczą 
Czasami tylko tego pragnę, tego szukam 

Na miły Bóg, życie nie tylko po to jest, by brać, 
Życie nie po to, by bezczynnie trwać 
I aby żyć siebie samego trzeba dać.” (Stanisław Sojka – Tolerancja) 
Wrażliwe słowo, czuły dotyk …, to za mało, kiedy rodzice stają wobec dramatycznego pytania o los swojego upośledzonego dziecka, gdy sił zabraknie lub gdy odejdą na zawsze.

Ania, ich córka, przyszła na świat w 1972 roku, gdy oboje z Adamem cieszyli się sobą już dwa lata, jako małżonkowie, a ONA sama drugi rok pracowała w Instytucie Okrętowym Politechniki Szczecińskiej, w uczelni, gdzie w 1970 roku zdobyła tytuł magistra na Wydziale Elektrycznym.
(Warto wspomnieć, że dzieje się to w czasie (1971), kiedy Marie-Helene Matieu i Jean Vanier zakładają w Lourdes ruch „Wiara i Światło”, który opiera się na pracy z niepełnosprawnymi umysłowo).
Kontynuując pracę na uczelni, od 1978 roku rozpoczyna działalność społeczną, stawiając sobie za cel tworzenie systemu rehabilitacji i edukacji osób niepełnosprawnych umysłowo oraz wsparcia ich rodzin.
Na początek tworzy i prowadzi „Ośrodek Wczesnej Interwencji” dla małych dzieci i ich rodzin. W 1981 zakłada i prowadzi „Ośrodek Pobytu Dziennego i Rehabilitacji” dla młodzieży i dorosłych. W 1989 powołuje i prowadzi „Ośrodek Rehabilitacyjno-Wychowawczy” dla dzieci i młodzieży przy ul. Okulickiego. W 1993 roku prowadzi „Warsztaty Terapii Zajęciowej” dla 85 osób przy ul. Wieniawskiego 25 i Orzechowej 1. Dwa lata później tworzy „Ośrodek Oparcia Społecznego” wraz z „Pensjonatem Krótkiego Pobytu”. W 1997 powołuje „Ośrodek Rehabilitacyjno-Edukacyjno-Wychowawczy” dla dzieci i młodzieży w wieku szkolnym. Podobny ośrodek od 2000 roku prowadzi dla 62 osób przy ul. Rostockiej 125. W tym samym roku zakłada orkiestrę perkusyjną GAMELAN, w skład której wchodzi 40 osób z niepełnosprawnością intelektualną. W 2002 roku tworzy i prowadzi „Środowiskowy Dom Samopomocy” dla 38 osób przy ul. Rostockiej. W 2003 tworzy i prowadzi „Mieszkalnictwo Chronione” przy ul. Sikorskiego 1 dla 5 osób oraz powołuje „Ośrodek Edukacyjno-Szkoleniowy.

Na rok 2013 planuje otwarcie budującego się „Zakładu Aktywności Zawodowej”, gdzie będzie pracować 127 osób oraz budowę mieszkań chronionych dla 20 osób z niepełnosprawnością intelektualną.

Najbardziej wymowną afirmacją wartości humanistycznych, a zarazem miarą naszej duchowości jest nasz stosunek do słabych, upośledzonych, „głupich w oczach świata”. Dani nam są po to, aby nasze serca tłuszczem nie obrosły i intelekt w pychę nas nie wbił, żeśmy od Pana Boga mocniejsi, bo słabych i ułomnych możemy się pozbyć.

 „Nie chodzi o to, aby iść do celu, chodzi o to, by iść po słonecznej stronie życia”. 
Przebywanie po słonecznej stronie życia nie jest kwestią szczęścia, czy też okoliczności, ale wyboru. Upośledzenie intelektualne własnego dziecka stało się dla Niej motorem napędowym codziennych wyborów. Ocaliła wiele osób skazanych w tłumie na niebyt społeczny. Od 60 lat mieszkanka Szczecina
- Barbara Jaskierska
